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RECENZJE I OMÓWIENIA

S tu d ia  W a rm iń sk ie , t. 4, W arm iń sk ie  W ydaw nic tw o  D iecez ja lne, O lsztyn  
1967, ss. 570.

N ow y, czw arty  z ko le i tom  „S tud iów  W a rm iń sk ich ” p rzy n o si in n y  n iż 
do tychczas podzia ł z aw a rty c h  w  n im  a rty k u łó w . O bok dz ia łów  R o zp ra w y  
o raz  R ecen zje  i  o m ów ien ia  zn a jd u jem y  now y: M ateria ły . W poszczególnych 
dzia łach  szukam y  a rty k u łó w  dotyczących  d z ie jów  naszego  reg io n u  i one będą  
p rzed m io tem  n in ie jszego  om ów ienia .

D okum en ty  zachow ane  w  A rch iw u m  D iecezji W arm iń sk ie j w  O lsztyn ie  
pozw oliły  bpow i Jan o w i O b ł ą k o w i  w  ro z p raw ie  p t. S p ra w a  in w en ta rza  
b isku p s tw a  w a rm iń sk ieg o  po p rze jśc iu  Ignacego K rasickiego  do  G n iezna  od­
tw orzyć  s tan  in w e n ta rz a  b isk u p stw a  w arm iń sk ieg o  w  ow ym  okresie. „Po 
tra n s la c ji  b isk u p a  na  in n ą  s to licę  lu b  po jego śm ie rc i —  pisze  a u to r  — k a p i­
tu ła  k a te d ra ln a  w e F o m b o rk u  p rze jm o w a ła  pod  sw ój zarząd  m a ją tk i, zam ki 
i p a łace  b isk u p ie  w ra z  z ich in w e n ta rzem , by  je  po tem  p rze k azać  następcy . 
Za p o d s taw ę  do p rze ję c ia  m a ją tk u  b isk u p stw a  słu ży ł sp is, doko n an y  w  czasie 
poprzedn iego  w ak an su . W ów czas p rze d sta w ic ie le  k a p itu ły , p rzy  w spó łudzia le  
spad k o b ie rcó w  zm arłego  lu b  pe łn o m o cn ik ó w  odchodzącego do in n e j d iecezji, 
sp o rząd za li d o k ła d n ą  in w e n ta ry z a c ję  w szy stk ich  dób r z iem skich , zabudow ań  
b isk u p ich  i p rzed m io tó w  w  n ich  się  zn a jd u jący ch . O bow iązk iem  k a p itu ły  
w  czasie w ak an su  by ło  p rzechow ać w łasność  b isk u p stw a  w  s tan ie  n ie n a ru ­
szonym  i zdać p ro to k o la rn ie  now o m ian o w an em u  b isk u p o w i”. Po p rek o n izac ji 
K rasick iego  w  1795 r. na  a rc y b isk u p s tw o  gn ieźn ieńsk ie , lu s tra c ją  zosta ły  o b ję ­
te : L id zb a rk  W arm iń sk i — zam ek  i o ra n że ria , D obre  M iasto , S m ołajny , F ro m ­
b o rk  o raz  k a p lice  w  zam k ach  i pa łacach  b isk u p ich  w  Jez io ran ach , O rnec ie  
i Sam ulew ie . Z lu s tra c ji w y n ik a , że w  o k res ie  rz ąd ó w  K rasick ieg o  na  W arm ii 
zaszły  n iek o rz y stn e  zm iany  w  s ta n ie  in w e n ta rz a  b isk u p stw a . W p raw d zie  K ra ­
s ick i n igdy  n ie  m ia ł o p in ii zapob ieg liw ego  gospodarza , a le  s łu szn ie  też  zw ró ­
cił au to r  u w ag ę  na  to , że w  ty m  p rzy p a d k u  n ie  ponosi on  w ie lk ie j w iny. 
T e n iek o rzy stn e  zm iany  n a stą p iły  b ow iem  p rzed e  w szy s tk im  na  sk u te k  zm ian  
po litycznych  —  p ierw szego  ro zb io ru  P o lsk i i w c ielen ia  W arm ii do p a ń stw a  
p rusk iego . To w ła śn ie  w y d a rzen ie  w p ły n ę ło  u je m n ie  na po łożen ie  spo leczno- 
-gospodarcze  i k u ltu ra ln e  W arm ii.

W dalszym  ciągu  a u to r  p rz e d sta w ił w y n ik i lu s tra c ji  o raz  p e r tra k ta c je  
p rzed sta w ic ie li k a p itu ły  z a rcy b isk u p em  w  sp raw ie  o d re s tau ro w an ia  re z y ­
d en cji b isk u p ich  i u zu p ełn ien ia  in w e n ta rz a . T rzeb a  p o d k reś lić , że m im o licz ­
nych  d ługów  K ra sick i zas to so w ał się  w  znacznym  s to p n iu  do żąd ań  k a p itu ły  
do tyczących  o d now ien ia  b isk u p ich  b u d y n k ó w  m ie szk a ln y c h  i uzu p ełn ien ia  
b rak ó w  w  in w e n ta rzu .

N iezm ie rn ie  in te re su jąc e  je s t sp o strzeżen ie  a u to ra  do tyczące zasobów  
b ib lio tek i b isk u p ie j i a rc h iw u m . Do czasów  K rasick iego  in w e n ta rz am i n ie  
obe jm ow ano  zb io rów  b ib lio tecznych  i a rc h iw a ln y ch . D op iero  po tra n s la c ji  
K rasick iego  do G n iezna  za in te reso w an o  się po ra z  p ie rw szy  tą  sp ra w ą , ja k
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bow iem  p rzypuszczali kanon icy , b ib lio tek a  b isk u p a  „z pew nością  z a jm u je  
n iep o śled n ie  m ie jsce” w  in w en ta rzu . P rz ew id y w an ia  te  sp raw d z iły  się. K an o ­
n icy  w iedzieli rów nież, że K rasick i w y asygnow ał pow ażne  sum y  n ie  ty lk o  
na  k siążk i, a le  też  na  u p o rząd k o w an ie  i o p raw ie n ie  d o kum en tów  a rc h iw a l­
nych . D zięki tem u  w łaśn ie  doku m en ty  te  zachow ały  się  do naszych  czasów. 
I to  je s t je d n a  z na jw ięk szy ch  zasług  K rasick iego  w  czasie jego  rządów  
na W arm ii.

K s. A lo jzy  S z o r  с w  dalszym  ciągu  za jm u je  się  sy tu ac ją  W arm ii w  o k re ­
sie rz ąd ó w  b isk u p a  A n d rze ja  C hryzostom a Z ałuskiego. T ym  razem , w  ro z p ra ­
w ie  p t. Z  dzia ła lności ko śc ie ln e j b isku p a  A n d rze ja  C h ryzo sto m a  Z a łusk iego  
na W a rm ii (1698— 1711), pośw ięc ił u w ag ę  dz ia ła lnośc i Z ałusk iego , ja k o  rz ąd cy  
d iecezji.

A n d rze j C hryzostom  Z ałusk i, w y b ra n y  b isk u p em  w arm iń sk im  z po ruczen ia  
k ró la  A u gusta  II  w  1698 r., w ładzę  n a  W arm ii o b ją ł fa k ty c zn ie  dop iero  po 
16 w rześn ia  1699 r. O kres b y ł ja k  n a jb a rd z ie j n ie sp rzy ja jąc y . P rzez  cały  
p ra w ie  czas sp raw o w an ia  rz ąd ó w  p rzez  Z ałusk iego  w  d iecez ji w a rm iń sk ie j 
toczy ła  s ię  w o jn a  pó łnocna; okupow ały  ją  n a  p rzem ia n  w o jsk a  sask ie  i szw edz­
kie. Sam  zaś Z ału sk i, s en a to r R zeczypospo lite j, s tro n n ik  A u g u sta  II , p o p a d a ł 
w  k o n flik ty  polityczne. W kró tce  po w ybuchu  w o jn y  m u sia ł uchodzić  p rzed  
Szw edam i. N astęp n ie  zaś, z po lecen ia  sw ego p ro te k to ra  A u g u sta  II , zosta ł 
a resz to w an y  pod z arzu tem  zd rad y  s tan u . N ie c ieszył s ię  też  z au fan iem  
w  R zym ie i p rz eb y w ał w  odosobnien iu  w  A nkonie . T ak  w ięc znaczną  część 
czasu, ja k o  b isk u p  w a rm iń sk i spędził z konieczności, a le  n ie ra z  i z w łasnego  
w yboru , poza g ran icam i diecezji. N a jczynn ie j d z ia ła ł w  p ie rw szy ch  la ta ch  
rząd ó w  diecezją , tzn . do 1704 r., czyli ch w ili w ta rg n ię c ia  Szw edów  n a  W arm ię. 
W ok res ie  tym  p rzep ro w ad z ił w izy tac ję  w szy stk ich  d e k an a tó w  i w iększych  
p a ra fii,  k o n serw o w a ł kościo ły  i b r a ł  czynny  u d z ia ł w  życiu d iecezji. W ok res ie  
jego n ieobecności d iecez ją  z arządzali, m ia n o w an i p rzez  niego, a d m in is tra to rz y : 
Ż ó raw sk i, N ycz i —  najczęśc ie j — K un igk . Z a łu sk i u trz y m y w a ł z n im i s ta ły  
k o n ta k t p rzy  pom ocy różnego  ro d za ju  p ism  okólnych , lis tó w  p a ste rsk ic h  
i zarządzeń . C h a rak te ry s ty czn e  je s t p rzy  tym , że p rz e p la ta ły  s ię  w  n ich  sp raw y  
re lig ijn e  ze sp raw am i po litycznym i. D a je  się  to  zauw ażyć zw łaszcza w  jego 
rozpo rządzen iach . B iskup, k a n c le rz  R zeczypospo lite j, p o lity k , w c iąg a ł sw oich 
d iecez jan  w  radości i k łopo ty  p o lityczne  całego k ra ju .  In fo rm u ją c  ich  np . 
o śm ierc i w ysok ich  d y g n ita rzy  państw ow ych , o m a jący ch  się  odbyć lu b  szczę­
śliw ie  odbytych  posiedzen iach  sen a tu , o g roźb ie  in w az ji szw edzk iej itp . 
u św iad am ia ł W arm iakom  — ja k  to s łu szn ie  p o d k re ś lił  a u to r  — że są o b y w ate ­
lam i R zeczypospolite j, że m a ją  obow iązek p am ię tać  o n ie j. I ta k  np. w  jed n y m  
z rozpo rządzeń , 17 p a źd z ie rn ik a  1699 r., n a k az a ł w  c ałe j d iecez ji m od litw y  
dz iękczynne  z okazji odzyskan ia  K am ień ca  i po d p isan ia  p o k o ju  z T u rc ją . 
In n y m  znów  rozpo rządzen iem , 21 s ie rp n ia  1701 r., n a k a z a ł m o d litw y  w  in te n ­
cji ro z d a rte j w o jn ą  dom ow ą L itw y  i zażegnan ia  g rożącej in w az ji szw edzk iej. 
W ym ien iłem  te  dw a p rzy k ład y , spośród  w ie lu  in n y c h  cy tow anych  p rzez 
au to ra , b y  w ykazać, ja k  sp ra w y  p o lityczne  o d b ija ły  s ię  w  dz ia ła lnośc i Z a łu s­
kiego, jak o  b isk u p a  w arm ińsk iego .

Szczególnie je d n a k  c iekaw e  są  p ro to k ó ły  p o w izy tacy jn e  b isk u p a . W  jed n y m  
z n ich , dotyczącym  kościo ła  k a te d ra ln eg o  w  O lsztyn ie, w śró d  w ie lu  ró ż n o ra ­
k ich  zaleceń , n a k aza ł k siężom  n ie  zan iedbyw ać  k azań  w  języku  po lsk im  „gdyż 
w ie lu  ludzi, zw łaszcza po w siach , w cale  n ie  zna n iem ieck iego”. D oda jm y  tu , 
że tro sk a  o ludność po lską  w  d iecez ji zn alaz ła  sw ój w y raz  m . In .  w  odbudo­
w an iu  i w yposażen iu  w  O rnec ie  k ap licy  po lsk ie j zb udow ane j jeszcze p rzez  
b isk u p a  K ro m era , ja k  też  w  in te rw e n c ji w  sp ra w ie  n ab o żeń stw  w  k ap licy  
jezu ick ie j w  Ł abuchach  pod B iskupcem .
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U zu p ełn ien iem  om aw ianej ro zp ra w y  ks. Szorca jest, zam ieszczony przez  
tegoż a u to ra  w  dz ia le  M ateria ły  te k s t  ła c iń sk i: A r tic u li iu ra ti A . C. Z a łu sk i 
E piscop i W arm iensis . O d chw ili sw ego p o w stan ia  W arm ia  (nie m ylić  z d iece­
z ją  w a rm iń sk ą!) p o siad a ła  dw ie  w ładze : b isk u p a , k tó ry  rząd z ił 2/3 je j  obszaru  
oraz  k a p itu łę  k a te d ra ln ą  rząd zącą  pozosta łym  obszarem . Z achodziła  w ięc 
kon ieczność sp recy zo w an ia  zak resu  obu tych  w ładz  i ich w zajem nego  s to su n ­
ku. Na p odstaw ie  s ta tu tó w  k a rd y n a ła  C om m endone z 1572 r. opracow ano  tzw . 
a r tic u li iu ra ti, k tó re  każd y  now o w y b ra n y  b isk u p  w a rm iń sk i m u s ia ł zap rzy - 
sięgać. B yły  to sw ego ro d z a ju  pacta  c o n ve n ta  n o rm u jąc e  w za jem n e  s to su n k i 
b isk u p a  i k ap itu ły . W d iecez ji w a rm iń sk ie j o d g ry w a ły  one p ow ażną  ro lę  
i każde  ich n a ru sze n ie  o db ija ło  się  fa ta ln ie  w  życiu  społecznym . A rty k u ły  
ta k ie  zap rzy s iąg ł też b isk u p  Z a łu sk i 16 w rz e śn ia  1699 r.

P o  p ra cach  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o ,  p rz e d s ta w ia ją cy ch  s y tu a ­
c ję  k a to licyzm u  w  p o łudn iow ej W arm ii, zam ieszczonych w  trze ch  p o p rzedn ich  
tom ach  „S tud iów  W arm iń sk ich ” , o trzy m aliśm y  now ą p ra c ę  z zak resu  socjo ­
logii. O  ile  je d n a k  ks. P iw o w arsk i sk o n cen tro w a ł się  n a  b a d an iu  osób 
dorosłych , o ty le  ks. W ładysław  T u r e k  w  ro zp ra w ie  p t. Rola duszp a sterza  
w  p rzyg o to w a n iu  do s a k ra m en tu  m a łżeń s tw a  w ie js k ie j  m ło d z ie ży  p o za szko ln e j  
(na p rzy k ła d zie  w yb ra n y c h  p a ra fii d ie cez ji w a rm iń s k ie j), z a ją ł s ię  m łodzieżą  
w ie jsk ą . T y tu ł ro z p raw y  su g eru je  n am  w p raw d zie , że chodzi jed y n ie  o k w e ­
s tię  p rzygo tow an ia  te j m łodzieży  do m a łżeń s tw a  i w y p ły w a jąc ą  s tąd  ro lę  
d u szp asterza , a le  tre ść  p ra c y  d a je  n am  ob raz  s to su n k u  te j m łodzieży  do sp ra w  
re lig ii i w ia ry . A u to r  p rz y zn a je  bow iem , że po  to , by  odpow iedzieć  n a  p o s ta ­
w ione  w  ty tu le  ro z p raw y  p y ta n ie  „kon ieczne je s t jeszcze zb ad an ie  a k tu a ln eg o  
s tan u  re lig ijn o -m o ra ln eg o  m łodzieży  i w y ła n ia jąc y c h  się  z n iego  p o trzeb  
d u szp as te rsk ich  w  k o n k re tn y c h  g ru p ac h  m łodzieży  p o zaszk o ln e j”. A u to r  o p a rł 
się  na  dw o jak im  m a te ria le : fachow ej l i te ra tu rz e  p rzed m io tu  zarów no  po lsk ie j 
ja k  i zag ran iczn e j o raz  n a  m a te ria le  em p iry czn y m  uzy sk an y m  p rz y  pom ocy 
a n k ie t środow iskow ych , ja k  też  osob istych  w yw iadów  z poszczególnym i dusz­
p a ste rzam i.

B ad an iam i em pirycznym i ob ją ł a u to r  dziew ięć p a ra f ii  d iecez ji w a rm iń sk ie j, 
k ie ru ją c  się  pochodzen iem  ich m ieszkańców . T a k  w ięc p o d d a ł b ad an io m  m ło ­
dzież trz ech  p a ra f i i  zam ieszkałych  p rzew ażn ie  p rzez  lu d n o ść  au to ch to n iczn ą ; 
trz e ch  p a ra f ii ,  w  k tó ry c h  w iększość s tan o w ią  p rzybysze  z w o jew ó d ztw  c e n tra l­
n ych  o raz  tzw . a k c ji „W ”, w reszc ie  — trzec h  p a ra f ii  zam ieszkałych  przez 
p rzesied leń có w  zza Bugu.

O dpow iedzi na  a n k ie tę  pozw oliły  a u to ro w i p rzeb ad ać  p ostaw ę re lig ijn o -  
-m o ra ln ą  m łodzieży , je j p og lądy  na  m a łżeń stw o  ch rz eśc ijań sk ie  o raz  — 
w  zw iązku  z ty m  —  w skazać  na  p o trzeb y  w  z ak res ie  p rzy g o to w an ia  je j do 
m ałżeństw a .

J a k  w y n ik a  z p rzep ro w ad zo n y ch  p rzez  a u to ra  b a d ań , ogólny  poziom  p r a k ­
ty k  re lig ijn y c h  w śró d  b a d an e j m łodzieży  n ie  je s t w ysoki. Jeże li p rzy  tym  
u w zg lędn i się fa k t, że b ad an io m  p o d d a n a  zosta ła  m łodzież  w  ja k iś  sposób 
zw iązana  z K ościo łem , bo  uczęszczająca re g u la rn ie  lu b  m n ie j re g u la rn ie  na 
nab o żeń stw a  n iedz ielne , to  trz eb a  s tw ierd z ić , że gdyby  b ad an ia  m ia ły  c h a ra k ­
te r  b a rd z ie j re p re z e n ta ty w n y , a w ięc gdyby  o be jm ow ały  całą  m łodzież  b a d a ­
nych  p a ra fii,  w ów czas s tan  p ra k ty k  re lig ijn y c h  o k aza łb y  się  jeszcze n iższy .' 
W ynik i b a d ań  pozw oliły  a u to ro w i n ie  ty lk o  p rzed staw ić  i om ów ić is tn ie jąc ą  
w śró d  b a d an e j m łodzieży  sy tu ac ję , a le  ró w n ie ż  sfo rm u ło w ać  szereg  is to tn y ch  
w sk azań  do tyczących  p ra c y  d u szp as te rsk ie j w śró d  te j  m łodzieży.

D ział M a teria ły  o tw ie ra  s tu d iu m  ks. J u lia n a  W o j t k o w s k i e g o  pt .  
S p r a w y  w a rm iń sk ie  i  k rzy ża c k ie  w e  w ło c ła w sk im  eg zem p la rzu  p ię tn a sto - 
w iecznego  w yd a n ia  L is tó w  K a rd y n a lsk ich  E neasza  S y lw iu sza  P iccolom iniego.
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W łocław ski in k u n a b u ł z aw ie ra  jedno  z w y d ań  L is tó w  K a rd y n a lsk ich  p ó źn ie j­
szego pap ieża  P iusa  II, a p onad to  na  m arg in e sach  i luźnych  k a rtk a c h  zn a jd u ją  
się tam  zap isk i poczynione rę k ą  p ry m asa  Ja n a  Ł ask iego  o raz  B ern ard a  
W apow skiego. J e s t  tam  ró w n ież  n iezn an y  lis t k ró la  Z y g m u n ta  S ta reg o  do 
k ró la  w ęg iersk iego  L u d w ik a  II , p isan y  w  ok res ie  o s ta tn ie j w o jn y  k rzy żack o - 
-po lsk ie j. T ak  w ięc zaw arto ść  in k u n a b u łu  i lu s tru je :  s ta ra n ia  E neasza  S y lw iu - 
sza P iccolom iniego o b isk u p stw o  w a rm iń sk ie  w  1457 r .; zab ieg i p ry m asa  Jan a  
Ł ask iego  w  R zym ie o za tw ie rd zen ie  u k ład u  p io trk o w sk ieg o  w  sp raw ie  obsa­
dzan ia  b isk u p stw a  w a rm iń sk ieg o  w  1513 r. o raz  m is ję  dyp lom atyczną  H ie ro ­
n im a  Ł ask iego  w  czasie  w o jn y  p o lsk o -k rzy żack ie j z la t  1519— 1521. W oparc iu
0 ten  m a te r ia ł a u to r  p rz e d s ta w ił szczegółowo te  trzy  zagadn ien ia , a na 
m arg in e s ie  tych  sp ra w  w y ja śn ił d a tę  u ro d z in  B ern a rd a  W apow skiego, k tó rą  
zdan iem  au to ra  n a leży  p rzesu n ąć  z 1450 na  1475 r.

P rzy  okazji b ad ań  n ad  w sp o m n ian y m  in k u n ab u łem  w ło c ław sk im  a u to r  
w ydoby ł z a rch iw ó w  O lsztyna, G niezna, G etyngi, W arszaw y, K ra k o w a
1 U ppsa li w ie le  n ie  w y d an y ch  dotychczas dokum en tów , k tó re  dołączył, jako  
an ek sy , do om aw ianego  stu d iu m . M ate ria ły  te  pozw oliły  m u  w  in te re su jąc y  
sposób n aśw ie tlić  ro lę  k a n o n ik a  w a rm iń sk ieg o  M aurycego  F e rb e ra , jako  
zau fanego  k ró la  Z y g m u n ta  S tarego  o raz  p rzed staw ić  s to su n ek  p ry m asa  
Ł ask iego  do dzie ła  D ługosza. W sum ie  cen n e  to s tu d iu m  rzuc iło  now e św iatło  
n a  w ażn e  sp ra w y  z dz ie jów  P o lsk i pó łnocnej w  X V  i X V I w ieku.

Ks. M iko łaj K a m i ń s k i  opu b lik o w ał L is t  B ernarda  W apow skiego  do  
Jana D a n ty szka , k tó ry  s ta ł się  d la  a u to ra  ok az ją  do p rzed staw ien ia  n a  ty m  
tle  s to su n k u  D an tyszka  do re fo rm ac ji i M arcina  L u tra . K s. A lo jzy  S z o r  с 
zam ieścił zaś A r tic u li iura ti..., w sp om niane  już  p rzy  ok azji om aw ian ia  ro z p ra ­
w y pośw ięconej b isk u p o w i Z ałusk iem u .

T om  czw arty  „S tu d ió w  W arm ińskich '*  zam y k ają  trz y  re c en z je  dokonane  
p rzez  ks. M arian a  B o r z y s z k o w s k i e g o .

B ohdan  K o z ie lło -P o k le w sk i

K am ila  W r ó b l e w s k a ,  D a w n y  p o r tre t ги zb iorach  M u zeu m  M azursk iego  
w  O lsztyn ie . K ata log  w ys ta w y . W stęp  do części h o le n d e rsk ie j —  A n n y  D o -  
b r z y c k i e j ,  p rzedm ow a — H ie ro n im a  S k u r p s  k i e g o .  O lsztyn  1965, 
ss. 48, ilu s tra c ji 42. M uzeum  M azu rsk ie  w  O lsztynie.

K a ta lo g  K. W r ó b l e w s k i e j  ja k o  w y d aw n ic tw o  okolicznościow e, op u ­
b likow ano  w  zw iązku  z w y staw ą  czasow ą: D a w n y  p o r tre t w  zb io rach  M u zeu m  
M azursk iego  w  O lsztyn ie , ud o stęp n io n ą  w  1965 r .  Z o rgan izow an ie  tego  typu  
w y staw y  było u k o ro n o w a n ie m  k ilk u le tn ie j a k c ji zabezp ieczen iow ej dzieł 
sztuk i, p ro w ad zo n ej po w o jn ie  n a  te re n ie  w oj. o lsztyńskiego. O b iek ty  ocalone, 
często w  n ieoczek iw anych  okolicznościach , zn a jd o w ały  się  w  bardzo  złym  
s tan ie  i w y m agały  p rze d  w y staw ien iem  p rzep ro w ad ze n ia  żm udnych  i kosztow ­
n ych  p rac  k o n serw a to rsk ic h .

O m aw ian a  p raca  u ję ta  w  fo rm ę  k a ta lo g u  naukow ego , m im o iż w y staw a  
zosta ła  daw no  zam k n ię ta , m a w a rto ść  b a rd z ie j trw a łą . Chociaż, ja k  au to rk a  
zaznacza n a  w stęp ie , n ie  s tan o w i w ycze rp u jąceg o  p rzeg ląd u  zbiorów , a  p r e ­
zen tu je  ty lk o  pew ien  ich frag m en t, je s t  p ie rw szy m  k ro k ie m  w  p ró b ie  u sy s te ­
m atyzow an ia  naukow ego  ocalonych  z aby tków  m a la rs tw a  p o rtre to w eg o  by łe j 
p ro w in c ji w sch o d n io p ru sk ie j, p ró b ą  w y k a za n ia  cech  w łaśc iw ych  środow iska  
i złożonych p rob lem ów  fil iac ji obcych w p ływ ów  n a  te  te ren y . S ygna lizu je  
pew n e  zagadn ien ia , k tó re  w  przyszłości s tać  się  p o w in n y  po lem  dalszych 
b adań . A u to rk a  w ysuw a dw a g łów ne zagadn ien ia . P ie rw szy m  je s t p o r tr e t  
h o len d e rsk i X V II w ieku  (ze w stęp em  A. D o b r z y c k i e j ) ,  b ogato  re p re z e n ­
to w an y  n a  tych  te re n a c h  w  w y n ik u  k o lig ac ji i k o n ta k tó w  zag ran icznych
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